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Z  Witdnia d. 2 7 Mota.
N. Cesar2 Bossy yski w czoray © go* 

dżinie i i  przed południem, a N. Rról Pru­
ski o god^ijuie 2 z północy opuścili stoli­
cy tuteyszą: N* Cesarz Rossyyski udał się
tymczasowo do Monachium, a N. Król 
Pru&k* do Berlina.

KN. Cesarstwo nasi wyiecbali dziś 
rano do Monachium i  Augszburga, zkąd 
I?. Cesarzowa przez Neuburg nad, Duna- 
iem zamyśla na d. $ Czerw ca do Wiednia
powrocie. >

Ostatnia kolómna idącego przez Ga-- 
licyą Ces. Rossyyskiego korpusu pod roz- 
kazami Jen. Hr. Langerona, przybyła d.g 
b. m. do Lw owa. C ały  zaś korpus skła­
d a  się podług rozpisanego kwaterunku z 
151 officerow sztabowych, a 1766 niższych
i  82,390 podoiFicerow i żołnierzy f ogółem 
* 64>334 ^ d z i  i 26,000 kom.

Arcy  X»e j ao uroczyście wiecha! <t. 
14 b m. popołudniu do Medyołaoa;. J. Ć e .  
sarzowiczowska Mość iechał w  p o w o zie ,  
maiąc obok siebie Feldmarszałka Hr. B e l.  
legarde. Przodem iechał pułk huzarów 
Frim outa, a p ow oź otaczała strai hono­

rowa z celnieyszey Medyolańskiey sz ła .  
chty złożona. Radosne okrzyki wszędzie 
słyszeć się d a ły ,  a  ulice, przez które Ar* 
cy X ie  Jmć iechał, były  wspaniale przy* 
Ozdobione. Wysiadł do pałacu rządowe* 
g o ,  gdzie celnieysza szlachta czekała na 
niego i powitała go. W wieczór znaydo* 
w a ł  się J. Cesarzowiczowska Mość na te­
atrze della S ca la , który wspaniale był o*  ̂
świecony i widzami a i  d a  natłoku n&pet* 
nioay.

Doniesienie od wayske*
Z  głowney kwatery Woyska przeciw 

Neapolowi działaiącego nadeszły do d„ 13 
h. m. takie doniesienia:

W szystko, car Feld* por. Bąron Bian- 
chi od stanowiącey bitwy pod Tolentl* 
no 111 °gł przedsięwziąść, składa się z nie­
p a l ą c e g o  ścigania nieprzyjaciela i pobo­
cznych spiesznych pocherdow , dla zabro* 
fiJeaia usadowienia $if w  przygotowanych 
*ian©wiskach nad Tronto i  fescara. Po- 
chody t9 ty ły  óietylko dla tego trudne, 
4* Woysfca m usiały , w  ustawicznym b y d i  
ru ch u , ale więcey ieszcze dta złych drag 
przez g a r y ,  które w ybierać, a  często ro­
bić w ypadało, Rolómny p rzezw yciężyły  
iednak wszystkie te trudności z  n aychw a-
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jebujeyszą gorłiwością. Król Ncapolitan- 
ski nie mog? nigdzie znaleść spocz/ilkiiy 
woysko iego zagrabąae z bokow , a z t y ­
lu ustawicznie napastowane, musiało od­
stąpić jEnieyscowych korzyść i uchodzić 
spieszno dla uratowania się. Nie ma ż$d- 
ney wątpliwości, iż ustęp iego az do 13 
Maia przypraw ił go o stratę przeszło po­
łow y woysk?.

Peld. por. Mohr, któremu polecone 
zostało bezpośrednie ściganie nieprzy iacie- 
ła nad brzegami morskiem*, przeszedł d.

t  • » '• r -

8 za TrontOy ? d. a  przednia iego strai 
doszła do Topoli. W przeciągu tey drogi 
zabrał rzeczony Jenerał w rożnych poty­
czkach przeszło 1300 jeńców. Rotmistrz 
Souyent , od huzarów Xcia Rejenta A a- 
gielskiego, uderzył pod Marana na aip- 
p rzyU cię ła ,  zabrał 209 jeń ców , a w Giu- 
lUnuova zuaczuą ticzbę ammunicyyny Ch i 
lazaretowych w o zo w , tudzież w yładow a­
ny dla Ankony z zyw ttpścią statek z ca­
łą jego zasłona.

lenerał Seoizzer opasał d. 12 b. na. 
JTesc*wa. Jenerał Eckardt pociągnął z swo­
ją  kolumną przez niepraktyjoowane dotąd 
przez żadne Jwąysko góry prze2 Annatrice 
do A^uila^ gdzie stanął d. 95 ztamtąd d. 
po postąpił do fcaveli, a d .  11 do Topoli
i Su lm o na. N. ajor Flet te z swoim od-

. /

dniałem stanowił :iego przednią straż. Na 
tey drodze utracił Znowu oieprzyiąciel300 
łudzi.

Feid. por. Rranchi przybył z główną 
swoią siłą , która Szła przez Terni i  9 
d. a 2 d o  Aqui!a, Czynność Toskańskiego 
Kapitana od inżynierów JRaineri i kotnpa^ 
nii pionierów liapuLtana (Kbkle, która u- 
czyiMła iuft yv bitwie d. 2 i g ważne przy* 
sługi, oprawiła > i e  ta kolómpa sienni mii 
d ro g if *pa kićrey ydla przeprawy potrzeba 
b y ło t h ? ly  proch cm wys&dzac, w ląk krót­

kim czasie ubiegła.
Feldm. por. Hr. Nugent ściągnął 

tymczasem wszystkie siły pod Rzymem 
do kupy, i postąpil drogą od Yalm entc- 
ne do Leprano, gdzie oddział rieprzy- 
iacielskiego woyska zdawał się chcieć u- 
sadowić. Uderzył na niego, wyparł go 
z Leprano i nabrał wiele jeńców. Nie­
przyjaciel spalił most i cofnął się do St, 
Germańó. Dowodzący tu Neapolitański 
Jenerał M aathes, niegdyś chłosta kala- 
b r y i ,  pppełnij w;ejtcie okrucieństwa 
przeciw mieszkańcom tych mieysc, które 
się za nami oświadczyły i zdrożnościom 
iego woysk się opierały.

firót Neapol tiar. s ki z resztą swoiego 
woyfcka,, które nie liczy iu i  fak 12,000 
piechoty, a 3000 jazdy, przeciągnął szyp- 
kim krokiem w  nocy dń m wkoło- Sul- 
mony. przegrana b itw a , md-to nagły u- 
stęp, utrata znaczcey liczby jeńców, zna­
czna ucieczka , przyprowadziła gn w  
niedługim cz&sie do tego s ian u, i i  nie
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moi? się titi odw ażyć na stoczenie ia- 
kiey kol wiek bitwy

Feldm. por. Biancbi połączy! teraz 
całe swoie woysko * w czasie ostalnego 
postąpienia naprzód nie poniosł zadney 
straty , i ściga nieustannie resztę nie- 
przyiacielskiegp woyske. Hr. Nugenti * * ’ '
zbliża się dc niego 2 drugiey strony.

Porucznik L.ohr, komendant p iact
» *

w  Ferm o, dowiedziawszy się d. 9, że 3 
nieprzyiacielskie statki powiozły do m ły­
na z Ankony zboże, osadził natych­
miast woyskiem dw a będące t£m st&tkł, 
popłynął przeciw nim ó. 10, uderzył na 
nię i przymusił do p odd an a się. Nie- 
priyiacielski statek, który przybiegł im 
u ap om oc, - został także po nt**akirct ocU« 
por^e do poddania się zmuszony , ale

Tymczasem y  innysfc zbrojnych



przyjacielskich statków biep.ło mu na od 
siecz , cofnął się Porucznik Lohr w a l­
cząc ku swoiemu portowi, gdzie wsparty 
od  Feldm. por. Mohr wszedł z zdoby- 
temi statkam i# a nieprzyjacielskie statki 
ogpicnn nadbrzeżnych dział odpędzone z o ­
stały.

Nadeszła w iadom ość, ie  Francuzka 
fregata,kiera przeznaczoną była przewieść 
Agatkę Napoleona i Hieronima Bonapar- 
tego z Neapolu do Francyi, zabrana 
przez Anglików została niedaleko portu

Kedpolitańskiego,
IŁ Ltmdynu d. 1$ Mata.

( % Gatity Błriińtfoey Fnfsa.J
Ministrowie donieśli wczoray obu 

izbom parlamentu , i i  rozmaite traktaty , 
które z zpr^y mierzonemi Mocar twami z a ­
warte zostały r a których zatwierdzenie 
Lord A n le y  d. 12 b. mi z VI iednia przy­
w ió z ł ,  będą izbom w  poniedziałek u- 
dzielone.. Traktaty tyczące się posilkow 
pieniężnych, będą także udzielone, i we 
środę będą celem obrad niższey izby 
L a le y  donieśli Ministrowie, i£ V ocar- 
stwa zpizymierzone nie chcą w żadne u- 
kraoy z *■ apoleonem w chodzie, co tak­
że będzie izbom udzielone.

Podług hadeszlych tu d ziś naynow- 
szych z BruxeIIi doniesień , nie zdaie 
się bydz zamiarem zprzymierzonych Mo­
carstw rozporzenac* pierwey kroki nie* 
przyjacielskie, póki znaczna część Ces. 
RossyyskŁego woyska nie nadeydzie. 
Piteez tę z w ło k ę T dodaia też doniesie­
n ia , nie poniesie dobra sprawa żadnego 
uszczerbku, gcŁyi woyskó Franchzkie 
w  miarę powiększenia si£ przez nowy 
rekrut, inrmieysza j się przez ucieczkę, 
gdy tymćzasem zprzymierzone pomna­
ża się «codziennie pt2eż nadciagianie żna- 
tjznych: korpusów z wszystkich części

.53« X
Niemiec.

Odwleczenie rozpoczęcia krokow ire^ 
pfśśyiacielsktch wzbudziło tu chuć zakła­
dów. Niektórzy zakładaią się o 25 £ 
szt.f przeciw 100, że przed Listopadem nie 
zacznie się woyna przeciw Francyi.

Posłaniec stanu Robinson przybył 
tu w ćzoray z Wiednia. Przez niego na­
deszło tu potwierdzenie wiadomości 6 
zawartym traktacie między Austryą i 
Królem Sycyliyskirn, mocą którego osta­
tni odzysku ie Neapolitańskie Królestwo, 
ty  oyna Austryi przeciw Nliuratowi dużo 
się przez to ułatw iła, że plan działań 
\* oiennych ostatniego dostał się Austry- 
akom w rece.•0

tVczoray przybył tu Dworzanin 
Xżr.y Walii ( Małżonki Xcia Regenta ) 
z U łoch , z zleceniem naięcia dla niey 
w Londynie domu.

Rząd nasz nie daie więCey paszpor­
tów do Francyi.

Xże Rejent dozwolił kompanii rac
kongrewskich, która , iak wiadomo, w a­
żne pod Lipskiem uczyniła przysługi, 
nosić na swey chorągwi napis Lipsko.

3L Hiszpanii donoszą, że d. *t4| Kwie­
tnia udał się Król do sądu in k w izy cy i,  
przeyrzał iego kancelarye i więzienia. 
Zapewniaią, iż Hiszpaniia 120,000 w c y -  
ska przeciw Francyi stawia. Zaczęto 
iuż  ̂ nawet urządzać kupy zbroynyćh e- 
chotnikow. Do Hiszpanii przybywa w ie­
le  Emigrantów Francuskich, z których 
tworzy się legiia. Jenefał Clauzel ma 
wiele pracy trzymać miasto Borde&ul: 
na wodzy. Przed koszarami w i ­
siał kazać dżiała postawić. —  Terie­
ry ffie tak wielka panuie susza, iż wszy*- 
stkie rośliny wyginęły , i  ma głod się 
Nanosi. —  Rfól ogłosił dzień 9 m
którym Miutat rókit wicir- h.i*z»
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panów  rozkazał w  Madrycie rozstrzelać^ środku zołwia. 7daw ał ~ się bydź ni€*
dniem iałóby. *— Amerykańskie gazety 
twierdza, i i  Król Hiszpański ustąpił F lo­
rydę Anglii*

Na morzu ś rodzie mnem pokazała się 
Algierska eskadra, składaiaca się z 4 fre­
g a t ,  6 k o r n e t ,  5 b ryg ó w , 40 działo­
w y c h  i 11 bombowych łodzi. Szanuie ona 
bandery Angielską > Hiszpańską, i zdale

\  '  : *  1v  "  - ' i  — f

się bydź przeciw Amerykańskim okrętom
przeznaczona-

Mniemaią , iź Ministrowie d. 2g 
C zerw ca zawieszą posiedzenia parlamen­
tu;

Z  Ameryki pcwrociło wiele woyska, 
które w ypocżąw szy cokolw iek, popłynie 
znowu dó wschodniey Jndyi Guberaa- 
tor Kanady , Jen. Prevost powrócił tak­
ie; do Anglii.

W  sobotę przybył do Londynu prze­
pyszny serwis srebrny i z szlifowanego 
szkła , który Xze Wellington iako poseł 
Angielski miał z sobą w  Paryżu. M ar­
szałek iegc miał go pod swoim dozorem 
i p rzyw iózł go tu wraz z listem od Cau 
hncourla, w  którym tea w yraża  nay- 
większy szacunek dla tego bohaiyra. Na­
w et sprzęty i obrazy tego Xcia były 
troskliwie w  skrzyniach upakowane i pod 
strażą woyskową do nayblHszego portu 
odesłane, zkąd do Anglii odpłynęły.

Gdy niedawno była  w  niższey i2bie'* * *
m ow a o  zamknięciu portow Francuzki cb, 
rzekł P. W ln tb r e a d , ze nato nawet cala 
Angielska siła [nie w y s ta r c z y , tak iak 
nie wystarczała , podług oświadczenia, 
Łoxaa Castlereagh, do zamknięcia w y ­
spy Elby i dozwolono z niey Bonapar­
temu uciec.

Gdy P. Grimsnaw w  Whitebouse 
Tr północney Jrlandy. kazał niedawna 
pitkę bawełny o tw o rzy ć ,  znaleziono w

ży w y ,  ale gdy go opłakano i  na słońcu po­
łożono, ożył. Przyrfa}rmn?ey połroka po­
zbawiony był pow ietrza , żywności i  po­
ruszenia , a  m ołe i Jat d w a ,  gdyż czę­
sto tak długo bawełna ale rozpakowana 
leży.

Z Wasingtonti donoszą, i i  Komodor 
Decatur dowodzić będzie przeztiiczottą 
przeciw' Algierowi eskadra:, i banderę 
swoią zawiesi na okrycie Niepodległy o
;4  działach.

Od granic Hifzpańfiićh A. 6 Maia.
%ie Angoulcme, Hr. Dam a s , {kc. 

znayduią się teraz w M adrycie, gdzie 
nayuprzeymiey przyictemi zostaii.

Jenerał Castannos mianowany iest 
dowodcą w oyska w Katalonii , które 
wynosić ma 40,000 lu d zi,  a  Jenerał FYe- 
re drugim dowodcą, Jenerał Odonnel do­
wódcą woyska w  N aw arze, które ma 
20,000 Judzi w yn o sić ,  Jenerał Palafox
dowodcą dziesięć tysiącznego korpusu w  
Saragossie, a Jenerał BHke, dowodcą 
inzen.crow w oyska Hiszpańskiego.

Z  Gandawy d 12 Widia*
( 7s Gazety Hatnbtfrshiły.,

T/icehrabia Chateaubriand, u p ow ał-
/■

niony Minister N. Króla FrancuzŁ;ieąo przy
Dworze Szwedzkim, a teraz tu baw iący,
zdał Królowi na radzie stanu , sprawę o
teraznieyszem połażenia Francyi, w które f  
m ó w i: 1' Jedyne nieszczęście, Navfainiev-
szy Panie, które po tylu burzach groziło
ieszcze Europie, spełniło się teraz. M o ­
narchowie w ysocy  W. R, Mci Zprzym ie- 
r z y ń c y , mniemali, i i  bez szkodliwych 
skutków mogą bydź wspaniałe ml wzglę­
dem człowieka , który lnic zna wartości 
szlachetnego postępowania, ani święto­
ści traktatów. Jest to błąd pochodzący z 
szlachetności charakteru. Prosty i w y r o ­
ki umysł nię spodziewa *if podłości i  podr
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stępu* oswobodzicie! P a ry ż a ,  nie znafdo- 
bffcd spostossyciela Moskwy. Bonaparte, 
osadzony nieszczęściem pomiędzy brzega­
mi Francy! i W łochy przybył tam iak 
Genserich , gdzie go gniew B oży  powołał. 
P rzyb y ł tam iakSr nadzieia występnych 
lob myślących o popełnieniu w ystępów , i 
poszczęściło mu się. Ludzie, których N. Pa­
nie , : obsypałeś darami, których piersi 
przyozdobiłeś stoóiemt orderami , ca łdw a­
li z tana rękę Królewską, a w Wieczór ią 

Odradzili. Zresztą, N* Panie, ostatni try.i > • \' ł • ̂  :
i m f  Bonapartego, który ukończy iego za- 
frod nie test żadnym cudem. Podobne re- 
Wolucye zachodzą często u lu d ó w , które 
przez okropne nieszczęście zostają pod 
w oysków em  despotyzmem Wieleź po­
dobnych przykładów nie wystawiaią ófzie- 
ie kraiow Barbareskich I Jakże często po­
każcie  się znowu na granicy pustyni w y ­
gnany bey z Kairu , Algieru i Tunis? T)fa 
Osiągnienia n ayw yższey  władzy , może 
bydz nayprościcyszym człowiekiem, byłe 
tyłko by! naygorszym. W nadziei łupu 
łączą się z nim kupy miiicyi 9 despota w 
chodz& do stolicy, tryumfuie , porem upa­
da. Bonaparte wszedł wieczorem taynem 
wniyściem do pałacu Tuilleries* tak bar­
dzo polegał na miłości swoich poddanych! 
Kłamstwo iest teraz w e  Francyi w  po­
rządku dziennym. Rozsiewaią z umysłu 
kłamstwa na kw adrans,oa pół dnia, na dzień 
łi5a tydzień służące .Bonaparte ustanowiły 
wielkich w yd zia łów  p o b c y i , które taką 
samą maią władzę , iak dawniey jeneralna 
dyrekeya policy i. Wiadomo ieszcze w 
4*yóme. jBordęau*, M edyolanie, Floren- 
c y i ,  Lizbonie, Hamburgu i Amsterdamie 
Gzem byli ci óMońcy osobistey wolności.

B. Mość wszystko w vstaw iłeś , Bona- 
Wrte wszystko znowu obalił. Chęe oa 

iw ia t  oszukać, Ucz w  własno w p a ­

dnie sidła. Chce zagraniczne Mocarstwa 
Ułagodzić zapewnieniem pokotu, a Frań* 
CU20W oszukać s W e m  w olności Pokosy 
iego iest woyną, a wolność niewolą. B o ­
naparte pochlebia sofcie , i i  iest w Belgii 
lubiony > lecz myli się , iest on tana. w o- 
brzydzeniu. Nie ma żadnego z W . K. Mci 
Radców i Ministrów, któryby życia  swo- 
iego nie poświęcił, dla zapobieżenia w  tar- 
gnie ni u do Francyi. Ale kredy fakcyo, n-» 
ciskaiace poddanych W. K. Met rozszerza- 
lą swoie panowanie , a poddani nic nie 
czynią dla oswobodzenia się t tedy nie po­
dobna odwrócić tęgo nieszczęścia. Z e  re« 
ient i inne dyam enty, iako własność fa ­
milii zabrane przez Burbonow zosta ły ,

j ' r  r ;■ .  V ą  '  ^  *» P ^  ‘ '  *  -

aby nieó ostały się w ręce nieprzytacielo- 
w i , stało się fcardzc rozumnie, ale to za .  
sługuie na naganę, ze zostawiono Bona*

■■ r * *  - e  ■ ^

partemu 30 m u t gotowych pieniędzy , a  
42 milk w papierach. Ci lu d z ie , którzy

£  *  “• • * 1 I  » . !  j / -  r

wzięli sie w  Bordeaux do oręża przeciw 
córce Ludwika XVI nie mogą się nazwać 
Francuzami. Kule świstały około kobiety, 
około córki dobrego Rró-a. W  samem 
rządzie Bonapartego znayduie się z&red 
iego zniszczenia. Nadaie teraz dla tego 
wolność , aby ią w  czasie przytłumił. Jak 
tylko dopiąłby sweict zam iarów, śmiałby 
się z konstytucyi która teraz zaprzysiągł. 
Klub jakobinów w Paryżu korresponduie 
% innemi klubami. Czerwona czapka na­
uczyła Bonapartego nosić korony; ale p rzy­
dasz mu teraz nową koronę ? Zapewne 
nie y zawód iego szczęścia iuż nazawsze 
zginął. £)}a Francyi nie ma ratiiilku iak 
w  własnym  Królu. Zniknie odurze&ie. Sła- 
bość Bonapartego powiększa się w miarę 
wzrastatacey potęgi Królewskiey. Podda­
ni W. K. Mci wid2ą przepaść^ w którą u .  
silnie ich kilku fakcyoaisiow wtrącić. Bo­
naparte błąka się teraz od skały do skaty?
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TOtWieateić panuie w  P a ry ż u  , a nieład po strami.
prow incyach. Bonaparte iest iuź w  Miu- 
yacie pokonany. Oby Francuzi tak postę­
powali iak Włochy , &c. ,,

tł. Król odebrał wczoray listy od Xcia 
/ligouleme, który znayduie się teraz w  
Hiszpanii.

P rzyb ył tu Minister skarbu P. Louis.
, Wiadomości z Francy i do 10 Mai a z

,  < *  "» . f »

Gazety Bęrlińsftiey Fossa.
U y i a z d  Bohapartego z Paryża od­

kładamy iest od dnia do dnia. Postanowił 
iuż nawet rejencyą z ministrów i prezesa 
rady statui* W toerssału kazał znowu u- 
rządzić korpus Mamelukow. Zresztą peł- 
10 w  Pary żu wychodzi przeciw niemu pa- 
szkwilow , & c Podczas wystawienia na■* ■' • ■ f ' i ł n ■ u
teatrze  M ariusza  niewiele przyklaskiwano 
stosuiące się do niego strofy.

 ̂X —  Ji

■ f< ,r. ? 
Xciu Berthier zabroniony iest powrot

do Francy!.
Bonaparte chciał się także z Cycem  

S. na pozor poiednać^ aby za iego pośred­
nictwem naprawił domowe swoie stosunki*
Lecz, wszystkie iego iplany i usiłowania 
Upadaią ied-en po drugim. Podług nawet 
pism Francuskich i listów panuiewe Fran­
cy i wielka trwoga, a środki obrony w 2nie­
całą obawę i podaią Bonapartego w wąt­
pliwość, „

! k « I . '  f  ,  f  * . }  •

D, 7 f w y r a ż a  Monitor) odprawił Bo- 
fiaparte wielka paradę w o y s k o w ą , która 
zacząwszy ,się po m szy , trwała do godzi­
ny Ą popołudniu. Odprawił popis z trze­
cią odwodową d y w iz y ą ,  i z trzema pie­
choty i dwiema jazdy pułkami dawney 
gwardyi. Podczas całego popis u grała mu- 
zyJł-a dla zapalenia żołnierzy, których li­
czba do bo,ooo wynosiła^ pieśń Marsyliy- 
c z y k ó w ,  pieśni du defart i Fetllon, aus*» 
tut de t\ tnpirg. Po popisite powrócił do 
pałacu ł£lizeyskiego i miał radę z  tnini-

Od 7 b. m.; pracuie 600 Lu ẑ? okołd 
obwarowania Montmartre, a  w krotce po­
większyć się mą ich liczba tak w tern ia-1 '" . 1 —
ko 1 w innych mieyscach do 10,000. JWię- 
dzy Sekwaną i Mąrną maią takie b y d i 
szańce założone. Jnżenierowie mniemaią, 
i i  w  pr^yP^dku potrzeby znaczna część *
okolic może bvdź woda zalana. Gdy fto-*_ - ■ ł ) * • ■ *
naparte odwiedził przedmieście, S. Anto*

1 '  • 1 .  :  ’  ■ "  *  t  • . C -  *  ' * ’ v

niego Ł w yraził  nadziei.%, iż .tą razą nk  
wniydą cudzoziemcy w  granice Francy^, 
iż na każdy wypadek ma w  Paryżu  4?* 
000 karabinów i 1000 ofFicerow w goto*., 
wości. Takie same przedsięwzięte są środ­
ki w Lyonie. W o y n a ,  którą jesteśmy zar\n| 
grożeni, rzekł, iest woyną przeciw nic* 
podległości narodow ey. Łecz tą raz$ 
będziemy łączni z sobą. Zagraniczni do.- 
świadczą co zdołać potrafiemy, &c. Gwat> 
dya Cesarska doprowadzona bydz wkrót­
ce ma do 40,000 ludzi. —  Podług prywat­
nych z Paryża listów n iał Bonaparte w szy­
stką jazdę z ł aryża na granice w ypraw ić.

Z oświadczenia A inistra woyny ok^- 
zuie Jsię boiaźń i trw oga. Zawiera one 
przepis iak mieszkańcy postępować mają 
przy rozpoczęciu krekow 11 eprzyjaciei- 
skich. ”  Yaią  burzyć mosty , psuć drogi , 
kosztowności swoie i rzeczy w lasąch u- 
k ry w a ć ,  dzwonić na trw ogę, zbpże nako­
pać lub zatopić, we wsiach tylko samych 
starców , &c. zostawfić. C esarą„ 1 dodaie 
na końcu) stanie za pierwszym napadem 
granic tta czele woyska

i o okolic Bazylei praybyło w i eić
Frańcuzkiegn woyska s P0<! a ią 7ego:lięzbit
do 40,000 ludzi, ł^od Befort obozuje pod 
Jenerałem Lećourfee 14 puikow pieszy eh f

^  " V  * ,  ' . 'L

a 9 konnych ; w  Alt»qrch jtoj zuaczny 
artyleryi i nieco w c y jk * . .  Do 
przybyło na Osadę wiele nowego woysk**
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Lilka Oddziałów artyleryi i saperów,! 0 
V o z o w  kul i oddziały gw ardyi nanedo- 
U e y ,  pomiędzy któremi zoayduie się wic* 
le  młodych żydów . W  ^Alzacyi i daley 
Uewnątrz Francy i wybrano wszystkę po­
pisowa młodzież i cieżennych aż do 40 
lat do woyska.

Postępek Marszalka » Njey względem 
K róla ściągnął na ntegd* pogardę 4 całego* 
woyska. .'jSądefl Jsocptteme ftbojał podminfo 
służyć. O mało nawet w,fci»duem tjceu$x}, 
gdzie ma dwoęH .swoich stfn ow f jikamie 
nowany nie postał: >& as* >-r&-iv ?

Gazeta Pw yzka pi».ysałwdżi iiako bo-, 
hatyrski czyn  * iż w Miibl hau b eat.wszystkie’ 
znaki orderu Ludwika, któceitam Xże Ber- 
ry rozdał, w ładowano w dzi&bo a w y- 
strzelono z powodu powrotu Booapartego 
do tĘ W cyjfi,sv\;:..\ V,;

Mętg&tor ogłosi! odezwę Króla Pru­
skiego pod d. 17 Kwietnia $ ale opuściłza* 
kończenie t ”  tak uzbroieni wystąpieihy* z 
całą.Europą przeciw Napoleonowi Bona­
partemu i iego^stronnikom.,,

Gisser Foi w Paryżu , który mi&ł zle­
cenie od Królewskiego rządu stopić wiele or- 
Ljw woyska Francuskiego, ukrył ie, i oddał 
niedawno Bonapartemu, który chce nie 
łni na polu toaiowem niektóre liniiow'e 
pułki przyozdobić.

Następny Numer powyzszer Gazety 
zawiera na?tęputące dalsze z  trancyi do 
j-fi Mm a yciuitoe&uści :

Z obcych i Francuzkich pism poka­
z i e  £f§ widocznie, iakkolwiek chciałby 
JEtanaparte to u k r y ć , ze wiele okolic na­
der niekontente są z iego przywłaszczone/ 
Whidąy, że znaczna liczba dobrze myślą­
cych mieszkańców pragnie napo w roi Kró­
la ,  i że poznaią, iż Bonaparte na nay- 
Edększe niebezpieczeństwa, całą Francy4
Avystawia. Niezaprzeczoną tę prawdę po­
pierają nąstępuiące ^.darzenia : D. 4 b. m. 
iprzeszło 200 ludzi zebrało się w iednym 
2amiastem domu w Bprdeaux, gdzie z roz­
kazu policyi ipiał n a g ic h  oddział woyska 
Ojco, i sfcpro krzykn ęli: Niech żyie Król J 
tięjerzył na nich. Ludzie wzięli się .do or 
tro n y  kamieniami, iołniferze dali do nich 
Ognią , zabili 2 , reszta się go&biegła. JS#- 
dzw yczayny rządowy Kommissarz H r, 
Kaissy d’Anglas ( znany iako republikanin 
4 rewolucyonista ) kazał potem oznaymić, 
te  do każdego skupienia, które nie rozey- 
dzie się na pierwsze wezw anie, da w oy-

SrkCF łh e z y d e n t  c i a s t a  Borceauit
(- Xż« G r a n u n t  ) w y p a ’ także odezwę dó, 
mieszkańców, ostrzegą u C ich przeciw n ię -  
bezpieczeństwem na iego wystawiaią  się, 
przez swaie postępo w anie, i oraz suro-  
wemi środkami 2 strony zwierzchności  
zagroził.

Monitor zawiera obszerny rąpport 
Ministra policyi Fouche wzgięaem publi- 
f  ̂ ńego bezpieczeństwa w ew nątrz Francyij 
mrowi: w nim o zdęożnpściach i zaburz©-, 
ni ach , które? dawnieysi i tera źnieysi e,jirJ- 
granci podniecają, a mianowicie o burzli­
wych skupieniach w  departamentach Gar* 
dy ( Langw edocyi ) , Mai-enny i Loary 
( Anjou ) ,  wyi.sż.ey Loary ( Auvergne % 
W departamesncie zaś Calyądos ( Norman^ 
dyi ) kobiety zerwały z rnieysc publicz­
nych trzech kolorowe chorągwie^ ty der 
partamencie brzegów północnych ( 
zyi ) zamordowany został prezydent 
sta. Nie proponuie on Bonapartemu żadnych 
nadzwyczaynych środkow do poskromie^ 
nia tych zdrozności, chociaż przed kilka 
miesiącami karano 4letnim w ygn ^ n ie^  
ii oh, którzy krzyczeli : Niech żyie Ce­
sarz! Imiarkowanie należy zachować, i
krzyczący : Niech żyie KrólJ maią 
by dź zv  y cz-ay n2 policvy ną kąr^ ukaraner 
mi. Na ten rapport posta^owk Bpnapary 
te : ”  W szyscy będący zagranicą Krąącur 
zi , w yiaw szy zostających w służbie Hra­
biego lii]  ("Króla Irancuzkiego ) ,  maią 
natychmiast do hrancyi^powrocie. Fran­
cuzi, utrzim uiacy iakiekolw iek z w iązjd z 
hrabią L il l ,  maią bydź przez proki~ratp- 

-row do sadu pociągnionemi. Ktokolwiek: 
przekonany zostanie, iż zerwał trzech ko­
lorową chorągiew, ma b y ć i  ukarany. 
Gminy nie zabraniające podobneyże 
ż;ności beda podobnież ukarane. Kto inny 
znak nosi cprocz trzech kolcrowey kokar* 
d y  będzie rocznem w ięziepiem ukarą- 
n y . ,, —- W  śainem naw et Faryżu zacho­
dzą często jpodobneż zaburzenia. Frz^jd 
kilku dniami gdy Bonaparte znaydow ął 
się na teatrze, żądano z wielką wrzawą 
odśpiewania pieśni Hąnryka IV , i ńaąą- 
iutrz rano zaśpiew ano ią pod oknami 7 uU* 
leries. —  Obwarowanie N>,ońimartre, któ­
re bez wątpienia przeciw Faryżąnom ieśt 
wyini^czone , w zpięca wielę niesp&koy- 
nośći. -rr W Diżoii i Lill wybjuchnęły ?ą- 
burzenia, —* Fretaniia nie iest także spô » 
koyna j federacya iam teysza  ąd^ie się
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wcale mieć inny zamiar , %iżełi iey  na^ 
znaczaią, i okazuie? się bydż przeciw te- 
rażnieyszemu rządowi, —  N adzw yczajni 
rządowi Kommissarze Decoz i Perrm po­
marli nagłą śmiercią* którą przypisuią nie­
nawiści ludu przeciw ich zleceniu.— M a ł­
żonka znanego Jenerała została przed kiU 
ku dniami w  Tuilleries zniewaiorrari mu­
siała się oddalić.

D. 8 b. m. miał Bonaparte wielką 
skarbową radę. D. U  odwiedził po wod­
zem dom" InwalidoW. Wszysoy inwalidzi 
stanęli w  linii. Ztamtad pojechał konno 
na pole Marsowe ,’ dla obejrzenia gmachu 
na zgromadz^tiie^ Maiowe. <

D. i g r a n o  mieszkańcy przedmieścia 
S. Antoniego zebr dli się na rynku tego 
przedmieścia V a mieszkańcy przedmieścia 
St. Marceau na płaca Austerlitz t gdzie 
potem połączyli się t  p ierwszem i, i o
S odzinie 11 udali się na dziedziniec Tu* 

leries. W oyskow a muzyka otwierała 
orszak ten. Przez całą drogę w ykrzykiw ali  
za Bonapartem. Gdy na dziedzińcu T u r  
illeries uszykowali się w  porządku do bie- 
t w y , wsiadł Bonaparte ha konia. , >fUe- 
putowani od nich mieli do niego mowę, 
którą z wielką u w a g ą , iako wyTażaiącą 
uczucia wiernych iego P a r jz a n o w ,  zda­
w a ł  się słuchać. Potem zabrał głos i 
m ów ił w  tych w yrazach : ”  Skonfedero- 
wani żołnierze przedmieść S. Antoniego 
i  St. Marceau! Powróciłem sam do was, 
polegaiąc na miłości mieszkańców miast, 
wieśniaków 1 żołnierzy moiego w oyska. 
S i e  zawiedła mnie nadzieia! 2 ukonten­
towaniem widzę was tu zebranych* p rzyy- 
muu wasze poświęcenie się * dam wam  
cręż i officerow okrytych chwalebnemi 
bliznami. Przyzwyczajeni do ; ciężkich 
prac, z łatwością dźwigać będzie oręż 
i  znosić woienne trudy. Będę zupełnie 
o stolicę sp o ko yn y, gdyż będziecie iey z  
narodową gwardyą bronie. 2 zaufaniem 
udam się na granice i tam oczekiwać 
będę cudzoziemców. Jeżeli Królowie ze­
chcą na naszą niepodległość uderzyć f 
przy tak połączonych natężeniach mo— 
żerny bydż 'pewoemi zwycięztwa. Niech 
iy ie  n arad 7  niech ży ie  o y c zy za a !  niech 
i y i e  wolność, ,* Potem obiechał Bona* 
parte cwałem szeregi j rozkazał skonfe- 
derowanym o koło siebie przeciągnąć*

Potem cftłbył' pąpft liniio-yrmi w » y -
skamri. ( T a k  więc odoawiaią się w  Pa­
ryżu sceny tokn i- *793 w których
przedmieścia S. Anftoniego i St. Marceau 
pierwszą graty reJą, a hOftweocya naro­
dowa i naczelnicy woyskowk hołd urn 
oddawali. Wszelako ieżeli podobne scfc* 
ny powtarztitó będą, utracą swoią war* 
tość i moc. -Pamiętno z roku 1814 ż«r 
Bonaparte przebiegał przedmieścia &: A n ­
toniego i St. Miaweeau r *yp*Ł garścią zło* 
to dla męcia r}?a siebie’ pospólstw a.)

Wyrokiem Bonapatrtegfc Xże A rcy- 
podskarbi (Leknąjii) mianowany ieśt wiel­
kim > mistrzami*2koty głowney na miey- 
scu Fontanesy* Marszałek Sbiilt Jen. maja* 
rem na mieyscu Berthiera. '

Morntor pod d. 15 zawiera adres* 
wybiorczego kollegium Sekwany i Oasy^ 
Xże Placencyi ( Lebrun nlial mowę do 
Bon ap ar t e g o n a  którą ofl odpowiedział! 
rr W szyscy pragniemy pokcLu, i Jesteśmy 
oraz do woyny przygotowanemu Ńigdy* 
nie było w  narodzie więkrzey iediurścK 
(?  )  W  przypadku w oyny spodziewać 
się postępoiw^ możemy. Zn&yduierrty się 
ieSaak w sm&lo&m połażeniu. ( !)  Oczc- 
kuię wiele pa paitryotyzmie narodu „

Lucyaa Bonaparte przybył do Pa* 
ryża  i z wielkiemi honorami był prxy* 
ięty; w szystkiev witały go Wt idte. *

Jenerał BelLard mianowany iesł po­
słem przy Miuracie, a  Xże Padwy (Jew. 
Arrighk ) poiechac iako n ad zw ycza j ny 
kommisarz do Korsyki, po którego po  ̂
selstwie wiele sobie obiećuią. ( LeCz c e i  
tam dobrego zrobić może ( f )

P aszkw ile , &c. ciągle tu lataią; 
dawno przybite zostało na wszystkich 
rogach ulic następuiące uwiadomienie; ł1 
T eatr  ambicyi na płaca Karuzelowy*# 
czyli Elizeysko - Burbońskim. Dziś da 
na będzie pierwszy raz na korzyść Ubo 
giey Korsykańskiey familii tragiczne r 
beroiczno - Komiczna sztuka Cesarz prze* 
ciw  woli całego świata, z naywfękrz^ 
teatralną okazałością. Poprzedzi ią set* 
na ł a b a w n a : Xiążęta i Xięioicżkt ni*
wiedzące o teiri, a zakończy widowi1'
sko Balet niewolniku w i wniyście koza* 
kow. ł<Ł

\
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Z  powodu rocznicy Urodzin Jego Ge- przez Uchwałę d. 16 Maia r. br w skutku 
sarzowiczowskiey Mości W , Xcia łton- Art. olo Kodeku Cywilnego zatwierdzić,4 r ' i ■ * * ^
stantego Pawłowicza, odprawiła się w z zachowaniem iednałr praw trzeciego. ,
dniu ilzisicyszyrn solano* W otyw a i Te 
Deum w  Kościele A rch ip resb ytgcalaym  .
P an n y  M a r y i ,  któremu to nabożeństw u 
W ła d ze  tak C y w i ln e  departam en tów  o ,  l a ­
ko  też W. P u łko w n ik  Cedrów rki K om en­
dant w o y s k  P o lsk ich ,  w  Departam encie 
K ra k o w sk im  as sy sto wal?*- —- W ieczorem  . „ m . i udał si? z a r a z  2 Feldtm. B aw arsk im

W Warszawie d. 19 Maia lfcij x.
Wawrzerti*
Langer Sekr. A f . S,

Z  Mantiema d. 22 Mahu
Xze Scbwatzenbergprzybył tu d. 16 b.

m ieszkańcy tego miasta w  d o w o d  sw y ch  
uczuciowi ko O so b ie , klćrey Tocsntca U- 
rodzin obchodzoną b y ła ,  dom y -swe do« 
brow olnie oświecili.

■ a- : r- . . f. y.'!"1?"-"!1 *■. i i. OT

Xciem Wrede do Nadreńskiego szańcu dla 
ofrey rżenie ^o.

Zprzymierzone woysko nad w y ższym  
Renem w ystaw ia  w tey chwili ogromną 

Z apew n iaią , iż samych w oysk  Ba- 
Ilyrekcya Mfnteieryl Sprawiedliwo- warskich test 5^000, Wirtemberskich 20,

ooOi Ęadeńskich 12,000» a Heskich 800o. 
W szystkie w  nay lepszym stanie i gola- 
w o & i  do b O | V  ;

Z  c j t « « J 35*Wćh w o y s k ,  które
■* A   #  r  a

*V?

ści podaje do wiadomości publiczney, iż 
R ad a N ayw yższa uwielbiając dobroczyn­
n y  zamiar ś. fc. Jakb&a hirchmaiei hy*ega 
Kupca w K rakow ie, ktęry Testami/rtcm 
swoim z dnia 3 Marca jv,b-.idla* Instytutu ciągną nad Ren, przybyła  d. 10 pierwszą ko- 
publicznego Archikonfraternii , Miłosięr- dumna, ękładaiąęa sig z  ratey pieszey 
dąia i  iańku p o j b p ż ń ^ g O ' ' ^ j r ; w  A P°tycz~
celu j^ftmąoieaiA fit-ndufzu d ja^ r spiekania 
nieszczęśliwych i biednych, Summę 19,000 
zł. fol*  zapisał, raczyła  rzeczony Zapis

aŁfca iKorembergi, a. p o ­
chodzić  tamtędy hędzi# j« o ,o o o  lu d z i  

rożney bratu*
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Następca tronu Bawarskiego opuścu n*u czczych i fałszywych wieści.

d. 17 b. ni. mieszkanie swoie w  Salc- 
burgu , i p rzyb ył do Monachium. N. Ce- 
sarzowa Rossyyska przeniosła się z Król. 
Bawarską farniliią do 18 b. m. do letnie­
go zamku Nimfenburg.

Z  Bazylei d* 15 Mata.
( Z  Wtedeńsktey gazety Dworskiey. )
Jenerał Francuzki Rapp powrocił do 

H uningi, gdzie ma pozostać. Korpus 
Jenerała Lecourbe, który do go,000 lu­
dzi podaia , odebrał rozkaz postąpienia 
z pod Befort pod Huningę , z którego 
przybyło tam d. 13 b. m. 10,000, tak iż

«  »  ,  /  ,  1 '

Wszystkie wsie około Huningi zapełnio­
ne są woyskiem.* Jenerał Rapp oświad­
czy ł  iednak rządowi Bazyleyskiemu, i i  
Francy a poty szanować bidzie granice 
Szwaycarskie , poki w nie zprzymierzone 
w oyska nie wkroczą* na owczas w kro­
czą takie zaraz w  nie woyska Francuz- 
kie.

P ow odca W Bazylei w y d a ł  pod d 
10 b. m obwieszczenie przeciw rozszerza-

Stosownie do w ydanego przez Seym 
rozkazu naczelny W odz Swaycarski osa­
dzić ira  woyskiem Szwaycarsk.em ustą­
pione kantonowi Genewskiemu części Sa- 
baudyi (  Carouge i  wzgórza Batil. )  flo- 
wodca Genewski ma tiiye wszystkich 
sposobow do zabezpieczenia tego mia­
sta. W Ouchy zgrcmadzaia przeznaczo­
ne do słuiby na iezicrze statkL Zbroio- 
wnia z Morges przewieziona zostanie do 
zamku ChiJon lub innego bezpiecznego 
mieysća. Pułkownik G ady postawi sw o­
ie woyska w  karzystnew stanowisku, dla 
zabezpieczenia się od w y żssey  Burgun­
dy 1. Gdy w oyska Piemodiskie opuszczą 
Carouge, dozwolony im będzie przechod 
be2 broni przez kray Genewski.

Nad brzegami Jeziora Neuenburskie- 
go odebrano rozkaz spisania wszystkich 
na tem itziorze będących statków z do­
łączeniem ich Wartorci. Zdatny lud do 
kierowania teru i statkami ma takie  byd£ 
podany. T o ż  samo stało się d, 7  b. m 
w  Hrabstwie Neufsz&telskiem.

w w

P O N I E S I E N I A *

Podpisany Nauczyciel ięzyka Francuzkiego upoważniany i  ez.am!oowany od w y* 
sokiego Pozoru Szkół Departamentowych, otwieraiąc.szkołę dla dochodzących, w k có -  
rey uczyć będzie czytania, p isania, deklam acyi, ortografii Francuzkiey i ięzyka Fran- 
cu zk iego , iako tez arytmetyki i jeografri w  tym że ięzyku, poleca się t*rzeswietney Pu­
bliczności , zapewniaiąc naywiększą pilność. Do tłumaczenia się posiada dostatecznie 
ięzyk Polski. Mieszka w uHcy Zydowskiey w  domu JP. Swobody pod Nr. 30$. Szko­
ła  iego zacznie się od d. P Czerwca r. b. i codziennie trwar: będzie od godziny 5 z ra­

n a  do południa, a od % dp 6 popołudniu. —  W Krakowie d. 1 Czerwca 1815*
3 hm Ch. RozaU

\  ^  "  « ■ , .  t  ;  ■ - r  • . ' :  '  ;  w . .  ,  . ’ „ ’ ■ J

Pocztam i centralny Krakowski przy zaczenaiącey się prenumeracie pdłroczney 
w z y w a  życzących  sobie trzymać G azćly  tak zagraniczne, iako i kraiow e. ażeby te 
Wcześnie zaprenumerowali! gdyż doświadczenie przekonało> i e  późne zapisanie nic
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tylko speźm ło dochodzenie Gazet zwłaszcza zagranicznych, ale też me doszły w s z y ­
stkie Soraera.■ • \

*

Notaryusz Publiczny Powiatu Miechowskiego D. K. pedaie dc -puWicrney w iado. 
m ości, iż w skutek zalecenia JW.* Prezesa T ryb, Cyw. p»er. Jnst. Hep. Frak. pod d. 20 
IWarca r. b. pod N. 650 wydanego, rpżne ruchomości :ako to :  srebra sto łow e, bielizna 
stołow a, sprzęty rożne stolarskiev roboty, stoik;, stoliki, kommody po s. p. Maryan- 
nie z Laskiewiczow pierwszego ślubu H allerow ey, powtornego Fubeckiey przez pu­
bliczną L icytacvą  we dworze t* si Swoyczan w tarafii T rzczyca  lez2cey  przez pu­
bliczną Licytj cyą d. >4 Czerw ca r. b. zacząwszy od godziny 9 z rana , równie aż do 
ukończenia w dni następne za gotowe pieniądze sprzedane będą. —  Dan w  Miechowie 
d. 30 Maia roku 18*5.

jfo ts f Przemyski Notaryusz pub. Pow. Miechowskiego.
■ i i

Podpisany Komornik do publiczney ninieyszem podaie w iad om ości,  i i  z m ocy 
rezolucyi i  r> . hrezesa Tryb. Cyw. l>ep. tuteyszego w driu 22 z. m r. b, do Nru 1306 
w y d a n ę y , d. 8 i następnych m. b. w  Kamienicy przy Rynku pod JSr. Vo stoi^cey , roż­
ne sprzęty domowe , suknie męzkie , szkło, faians, porceilana, miedziane, ztl^ tne i 
blaszane n aczyn ia , przez publiczną licytacyą o godzinach zw yczaynych  odbywać się 

czą m aiącą, za gotowa srebrna monetę sprzedawane będą. Chęć tychże nabycia m a ią c y ,
iod i «  czasie i mieyscu oznaczonych się stawią.

baum ierz janow ski, Eom. Ptu E rah

Prezydent Municyp&lności Miasta Wolnego Handlu Krakowa podaie do pubdez- 
ney wiadomości r iz  licytacya na zadzierżawieBie trzechletnie Dobr Mieyskich f Dąbie, 
Piaski i Grzegórzki z A ttyoen cya, z wyłącznym  prawem propinacyi dominika*ney» w  
dniu 23 Czerw ca r. b, o godzinie" 10 z rana w Biorze Prezydenta odbywać się będzie 
D zierżaw a tych Dobr zaczyna się od d. 24 Czerwca 18*5 , a kończyć się będzie z dniem 
33 Czerwca i8*8» * Cena fiskalna roczney dzierżawey stanowi, się w kwocie Złp. 17*279
gr. 931/2 w b ourrant srebrney monecie. Kaźden licytowania chęć maiący ma bydź za­
opatrzony w Vadium w kwocie Złp. 1728 iako lotą część ceny fiskalney wynoszącego. 
O  dalszych warunkach hcytacyi można każdego czasu wiadomość zasięgnąć w  Kalku- 
laturze Miey&kiey. —  Krakow ie d. 1 Czerw ca 1815.

Zarzecki.
AozdraysM , Sekr.

W  wsi Bieńczycach z dnia 27 na 28 w  nocy ukradziono (klacz kasztanowatą łysą 
la t  siedm i na z&ciniey lewey nodze nad samym kopytem gruzie m aiącą, na które u- 
Chromuie trochę. Ktuby takową wyśledził nagrodę czer. zł. 2 odbierze , ma się zgłosić 
do niley podpisanego zamieszkałego w  domu Skarbowym na komorze Wieik*ey a a

Vto -
n- /
u- Stra domin.
iie jo c e f  Bienrecki  ̂ wiaściciel klaczy.
:o-
•a- N i ie y  podpisany Wassy Kredalney Andrzeia Szlasbego  Kurator , w  skutek za!e<

cenią Trybunału C yw . I. hist. JHeptu Krak. z d. 12 m. i r. bieżących do L. n p j  nastą­
pionego uwiadomią wszystkich w ierzycie li  wspomnioney Massy f iredalney, take to:
v ' . . . . V
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j^óina&zeiiłk Pfcńlen ©emlnrtanek Krakowskich, Karniełitow na f i a s k u ,  Norbert£fc$c 

K rakow skich, a  teraz na Zwierzyńcu , XX. Emerylow przy Kościele S. tłoeh* VU w  
K ra k o w ie ,  XX. Plebanów Kościołow fam ych w  Chechle i Czeladzi, Sukcessorow R o- 

^zaUi ly ie la g ło w s k ie y , lana* Harankiew/.cza i Gaudentego Wilkoszewskiegc, Joachima 
Braci ego Tarnowskiego, Zofiią z Rejow Szl&ską , Agneszkę Bararikiewiczcwą, Ka.rcl& 
Bakiówjęza, Jozefa Rupniewskrego i Jozefa Xięskiego * ze plan repartycyi teyże samey 
h.assy Kredalney w Kancellaryi Ur. Pisatza Wydziału EL złożony i do przeyźrzeaia 
w olnym  iest. —  W z y w a  ich ra ze m , aby w  drodze ukończenia porrdenioney Kredy, 
celem przedstawienia i do Protokołu Monitow wniesienia, ieźeli iakie przeciwko pta- 
nowi repartycyi mieć będą osobiście lub przez swych pełnomocników nra Kfcmmissyi 
przed W. Januszewiczem fdelegowanym Sędzią w dniu i2tvm mies. Czerwca {n b. o go­
dzinie 4 popołudniu prawnie stawili s ię , z tem. uwiadomieniem : ze dla obrony niesta- 
w alących  na koszt tychże Kurator z Urzędu w Osobie Ur. Adam a Krzyżanowskiego IX 
i Prófes. Prawa, przy Trybunale C yw . Patrona, przydanym został, który na niebez­
pieczeństwo Niestawaiących wnioski czynie ma. - l>an w Rrakowię d. aa Maia 1815*

Biatynt Bieńkiewiiz
Komprnik Trybunału C y w . I? Inst. DepJRrak. u w iad o m ią, iż d. 21 Czerwca r. b T 

w  godzinach zw yczayn ych  rannych w domii przy u lity 'Św ieckiey  pod L. 347 w  mie­
szkaniu oiżey podpisanego Komornika sprzedana będzip przez publiczną TiWtatyą za 
gotową srebrną Courrant monetę Basztarda Warszawska n a w a ,  koloru żółtego, z W a­
lizą i Magazynem u spodu, na flwie osoby, 2 siedzeniem składanem w przodzie* o- 
procz poduszki dla Stangreta iak zw ykle  <10 m iasta, iest leszcze koziołek odey mc watry, 
przeznaczony w podroż. Nadto inne rozmaite rekwizyta należące do tpgo gatunku po­
w o zu  , .służące do w y g o d y ,  lekkości i upięknienia. —  Chęę kupienia maiący zechcą się 
w  dznaezoaęm mieyscu 1 czasie z*iaydówać. dd. W  Krakowie d. 27 M&ik 1815.

Jan Nepomucen Franki, Komornik 2 . C. F  IX J>.

Kamienica w  Krakowie przy ulicy Slaw kow ikiey narożna pod Nr. 377 sytuowa­
na, w  połow ie iedney do małoletnich, po megdy 3W. Hyacyncte Bzowskim pozosta­
ły c h ,  a w drugiey do Mąłżonki tegoż, teraz JW, Salomei Gostkowskiey należąca, 
przez publiczną licytacyą w ślad uchwały Rady Familii pod d. 1 Hw.etnia r. b. w &a. 
dzie Pokoiu Powiatu i Miasta Krakowa odfcytey , przez W y s .  Trybunał Cyw Krak* 
W d. g m. i r. tegoż potwierdzonej , sprzedana zostanie. —  Przygotow aw cza L icy -  
ta cya  przed podpisanym Pisarzem A ktow ym  , iako do te y ie  rezołueyz Tryb. p o w y ie y  
wymienioną delegowanym , nastąpi w  Kancellaryi Jego w Rynku pod Nr. 456 bfdącey, 
w  dniu 16 Czerwca r. b. i pierwsze w yw ołanie  zacznie się od summy szacunkow ey, 
przez w sztuce biegłego przysięgłego ustanów ioney *9$77 złp. w monecie srebrney 
Courrant w ynoszącey, za świadectwem złożonego Aktu Detaxacyi w tych drliach do­
konanego. —  Warunki Uchwały Rady Fa m li i  wskazane są: i)  Afcy Licytant rotą
•zęść szacunku, to iest złp, 2967 gr. 21 titulo vadii przed rozpoczęciem się licył&cyi 
złozyl. —  2) A b y  resztuiącą szacunkową ilość w  {eh tygodniach po licytaćy; stanów- 
czey na ręce JW. Salomei z" Zawadzkich Gosłkowskiey pod nieważnością kupna i  stra­
tą vadii złożył. —  Licytow ać jch cą cy , zechcą się stawić w  czasie i w mieyscu o- 
%n a ozonem. —  W .Krakowie d. 5 Maia i$K5r

Woycieck Ólearsht * Not. Hep, Erak^wsiUio.
PręzydeĄt Municypatności M iasta W. H. . Krakowa poaaie do pubtica^ney w iado­

m ości, iż  oświecenie Latarń publicznych w  Mieście K ra k o w ie 'ń a  Miesiące -£>*rrcwśve ? 
od d. t Października 1815 , aż do d. 30 Kviietoia iS 1 tS przez L icytacyą  w Bióracb Pro* 
2ydenta Municy palności, d. 7 Miesiąca naslępuiacego Czerwca od godziny 9 srana od- 
b yw a ć  się k ia ią cą , nayunniey żądaiącemu w  Arendę wypuszczane zostanie, a chcący 
nabyć takowey Entrepryzy, Vadium 2000 złpi na ręce Kommissyi Licytacyyney zło­
żyć winien będzie. O dalszych kondycyach zas ,  można w  Kalkulaturze Mieysk^/ 
zaciągnąć wiadomość. —  W Krakowie d. 20 Maia 1815-

Zarzec ku


